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Zlot trwa 
Utrwalają czynem 
słowa ślubowania 

PONIEDZIAŁEK 

Wzmóc tempo podorywek! 

żniwa dobieeaią końca 

Straik powszechny w Belgii 
Oemonsirac.ie żołnierzy i robotników 

przeciwko militaryzacji 
PARYŻ. - W całej .-Belgii odbył 

się w soboię 24-godzinny strajk o­
strzegawczy, proklamowany przez 
belgijskie związki zawodowe na 
znak protestu przeciwko wzmożon~i 
rnilitaryzacji kraju, przeciwko ;J0-
lityce przygotowań wojennych, go­
dzącej przede wszystkim w stopę 
życiową ludnc:śc1. 

Jak wynika z pierw5zych donie­
sień. strajk ma imponujący prze­
bieg. Wszyo,tk\e kopalnie i fabryki 
były nieczynne. 

Z całego kraju donoszą o wzma­
gającej się akcji oporu wśród żoł­
nierzy belgijskich. 7 sierpnia w ko 
szarach Rolen w Brukseli żołnierze, 
odmawiając wykonywania rozkazów 

* • * 
Zde<'ydowana postawa ludu pra­

cującego Belgii, walczącego. o po­
kój, przeciwko przygotowaniom '!Io 
jennvm. \VYWarła ogromne wraze­
nie we Francj i i spotkała się z i:eł 
r..ym poparciem masoVv-ych organiza 
cji demokratycmvch. 

P. Ponomarenko 
członek Biura Politycznego 
KC WKP(b) 

Młodzi robotnicy Zjednoczenia 
Robót Wiertniczych i Fundamen­

towych spotęgowali po Zlocie swo­
je wysiłki w walce o t"tuł naj­
lepszej brysady wiertniczej. 

we 
Masowy udział chłopów 

współzawodnictwie o s,rawny sprzęt 
L • oiicerów, zor~anizowali czwartą z 

ZuOZa kolei demonstrację. Policji, która 

odznaczony 
orderem Lenina 

· Szczególnie dobre wyniki osiąba 
tutaj b•ygada wiertnicza Tadeusza 
C"rull•1sidego. Czlnnkowie j~j przl!d 
Zlotem wykonywali JOO proc. no~­
my. Zobawiąz:.nie zlotowe na su­
mę 5.403 złotl'Ch zrealizowali 9 dni 
przed terminem. 

wdarła się do koszar. nie udało się 
WARSZAWA - Jak informuje W przeprowadzaniu pode<rY\Vek opanować sytuacji. MOSKWA. - W związku z 50-le 

Ministerstwo Rolnictwa, w całym I przoduja województwa: poznań- Poważne :;;a.mieszki wybuch'y ciem urodzin, Prezydium Rady N
3 i 

kraju zasadniczo ukoilczono sprzęt skie i łódzkie, w których rolnicy wśród żot.nierzy belgijskich wo•jsk , wyższej. ZSlłR odznaczyło (lróe­
żyta. VI województwach: katowic- dokonali już podorywek na wię'.{- okunacyjnych w Niemczech zachod rem Lenina P. Ponomarenkę za za-
kim, opolskim, krakowskim i lu!Jel szości ściernisk. Województwa te nich. _ sługi wobec Partii i państwa. 

Obecnie bryi;ada Cyrullńskieg-o 
pracuje w wolewództwle blałostoc 
kim. Młodzi robotnicy są przykła­
dem dla całel budowy. Z każdym 
dniem oslągaiil, coraz lepsze wi·nl­
kl w pracy. Ost~.tnlo realizują 
awe dzienne plany w 330 proc. 

&kim skoszono już wszystkie psze- przodują również w zasiewach po- Komitet \VYkonawczy belgijskiego 
nice i jęczmienie. Koszenie jęa- plonów. związku obrony pokoju, Komitet Chiny Lu~owe i Francja 

podpisały 
mi~ia zakońc;:on_o róvmież ~ kie-: Jedna z pierwszych gromad woj. Centralny Komunistycznej Partii 
lcck1m, poznansk1m, bydgoskim 1 katowickie"O która w-ykonała Bel&ii oraz inne ot"ganizacje de­
białc-stockim. yv ~ojewód~~\:ach wszystkie ~dorvwki i zasiała poplo l mokratycwe ogłosHy odez:wy, w 
tych trwa obecnie zwozka zboz 1 ko ny jest gromada Rębewice, pow. których solidaryzują sie z walka 
szenie owsa. Kłobuck. robotników i żołnierzy belgijskkh. umowę hand Io-wą • • • 

Z br)rg~dy cer<n..aczek Im. Han· 
ki Sa"\\iCklcJ z ZPW Im. Niedziel­
skiego uczestniczyło w Zlocie kil· 
ka najlepsv•ch pracownic: Cze· 
sława Ko7ioł, Barbara Księża!.:. Ju· 
lianna Orlikowska I Czesława Kraw 
czyk. 

Przed Zlotem wykonywały one HS 
proc. Obecnie młode cerowaczki do­
kłada~a ws7.ystkich starań. aby uzy­
skać jeszczP. lepszą wydajność pra­
cy. 

Plerw~ze Ich osla:;niccle - to 
uzyskanie w dwa dni ·po Zloc!e 

15S proc. noTmy dziennej. Lecz na 
tym nie koniec. W następnych 
dniach osiągn~lv już 1611 t>TOC. I 
la'< mówią, wyda3'łl.ość ich pracy 
bed:rie r oru: Wi'll<>za. Dzielne 
rlzlewczęta pTa;na w ten SJ>osób 
utrwalić cz~·nem słowa ślubowania 
ztoione~o o~1C7.'"źnfe. 

Lokomotvwa „Zatopek" 

Do sprawnego przeprowadzenia 
kampanii żniwno-omłot.owej poważ 

lnie przyczynia się współzawodnictwo 
pracy. Dzic:ki realizacji zobowią-

1 

za11, załoga zespołu PGR Błędów, 
woj. wars.za.wskiego, skróciła prace 

\
żniwne z planowanych 24 do 16 dni. 
Poważnie skróciły planowany 

cza" zbiorów także ze&,)Oły PGR 
I Sanniki, Gródkowo, Zalesie, Głos-
ków i inne. 

Wielu robotników rolnych, jak np. 
Jan Radzimowicz, Julian i Gabriel 
Pasternakowie w PGR Leśnica, woj. 
gdańskiego. wYkonują w pracach 
żniwnych ponad 200 proc. normy. 
Jednocześnie ze sprzQtem zbóż 

PGR-y, spółdzielnie pro<lukcyjhe o 
raz indyWidualni goS11Jodarze prze­
prowadzają pcdorywki i sie.ią po­
plony. 

Dotychczasowe tempo prac przy 
podorywkach i siewie poplonów jest 
w większości województw za s.łabe. 

PRAGA. - Kolejarze parowozow Tam, gdzie chłopi doceniają znacze 
ni w Pradze postanowili uczcić po- [nie podorywek dla zatrzymania wil 
tróine i;wydestwo swe~~ ro~ak~ - goci w glebie, dla le>pszego przygo 
kpt. Emila Zatopka na Ol!mp1adz1e w towania roli riod zasiewv jesienne, 
Helsinkach przez nazwanie jednej z j lam podorywki przechodzą spraw.-
lokomotyW jego imieniem. niej. 

Wzrasta ilość szkół 

z prawa do 
korzystajq w coraz szerszym zakresie 

ludzie pracy 
WARSZAW A. - W związku ze \respondencyjnych stopnia licealnego 

zbliżającym się rozpoczęciem nowe uczyło się ok. 150 tys. osób. 
g? ro~u sz~olnego 1952-53 w szkol- Z innych form szkolnictwa dla 
m~tw1e ogolnoksz~ałcącym. dla pra pracujących, a to z kursów ma:so­
cuJących odbyła się w dnm 9 b1:D. 1 wego nauczania języka rosyj&kiego, 
w Ministerstwie Oświaty konferen- dokształcania w zespołach czytelni­
cja z. udziałem przedstawicieli KC czych oraz z nauki początkowej sko 
PZPR, władz naczelnych E>tronnictw rzystało ok. 250 tys. osób. W nÓ\vym 
politycznych, CRZZ, zarządów głów roku szkolnym 1952-53 przewiduie 
nych masowych organizacji społecz się dalszą rozbudowę sieci szkół tego 
nych ministerstw i urzędów central typu. 
nych. ~~~~~~~~~~~~~~~-

0 b rad:v POŚwięcone były omówie 
niu dotychczasowego przebiegu za­
'Pisów do szkół ogólnokształcących 
dla pracujących oraz udziału orga 
nizac.ii społecznych w pracy nad 
rozwojem wszystkich form tego 
szkolnictwa. 

Strajki w Japonii 
MOSKWA. - Jak donosi z To­

kio Agencja TASS, zastrajkowało na 
24 godziny 9.200 robotników kilku 
miej:cowych zakładów przemysłu 
maszynowego, domagając sie popra 

Spółdzielczość zaopatrzenia I slmrm sta­
la się dzięki troskliwej opiece t•1<ństwa 
Ludowego, wielką ol'{;anizacją gospodar­
czo-spoleczna, nzeszająca w gminnych 
spółdzielniach ponad 3 miliony członków. 
Działalność GS ohejmuje ·wszystkie 
dziedziny zaopatrzenia wsi I skupu pro· 
dulttów roln;•ch I hodowlanych. Sp<+ 
dzielnie prowadzą ponad 30 t:,-s. różn.,.go 
rodzaju sklepów w gromatlach i 40 tys. 

punlttów skupu. 
Na zdj~clu: fra:rment slclepu GS „Samo­
pomoc Chłopska" w Stani"awowie, pow. 

Mińsk Mazowiecki, 
CAF - fot. Kondracki 

Nowa partia 
w Egipcie 
żąda zerwania 
z imperializmem 

LONDYN. - Agencja Reutera donosi 
z Kail·u. że w Egipcie została utworzo­
na nowa partia polityczna pod nazw.ą 
„Partia Demok~atyczna". W dziedzinie 
polityki zagranicznej nowa partia sta­
wia sobie za cel „walczyć pv:eclwko 
wszelkim planom imperialistycznym I 
uk,adom wojennym". 
Według doniesień Agencji, partia do­

maga się wycofania obcych wojsk z 
Egiptu l Sudanu, odrzucenia pomocy a­
merykaiisklej w ramach tzw. „4 punktu 
programu Trumana" oraz wypQ.wiada 
się przeciwko prolektowl układu eglp· 
sko-amerykańsklcgo, 

W roku szkolnvm 1951-52 w szko 
łach podstawowyCh i średnich ogól 
nokształcących oraz w szkołach ko 

Partia domaga się przeprowadzenia 
nacjonalizacji n1lędzvnarodowego towa-

wy warunków bytu. rzystwa Kanału Sueskiego, bogactw natu 
Trwa strajk marynarzy japoń-1 ralnych kraju, rozbudowy. szkolnictwa 0-

Międzynarodowa 
konferencja 

Czerwonego Krzyża 
zakończyła obrady 

NOWY JORK. - 7 sierpnia zakończył& 
swe prace XVIII międzynarodowa kon­
ferencja Czerwonego Krzyża w Toron­
to. s, 6 i 7 slerpma toczyła się na ple· 
num dyskusja nad sprawozdaniem komi 
sjl. Konferencja ucbwalila szerei: re­
zohtcjl. 

Konferencja prz~·.li:ła jednomyślnie re­
zolucję polską, wr.yw:tjąca wszystkie 
państwa, by przystąpłly do protokółu 
genewskiego z 1925 r. o zakazie broni 
bakteriologicznej i ratyfikowały ten 

~1 ·eh w ... eh Japon· · stoJ· bez raz tą~a utworzenia mlrusterstwa pracy 
~ {! • poI .a 11 ą I rozwiązania karteli. 
czynnie liczne statki. 

protokół. •· 
Przewodniczącym komitetu został Przeszło 2 miliony Japończyków ma· 1 rei'', „Yanlcees go Hilale"! 

Sandstroem (Szwecj~), a wiceprzewodnl nifestowało na ulicach Tokio, Kysto, Na zdjęciu: bojowa demonstr.acJa partio· 
czącym P a•zkow fZSRTtl ora>.: rne<tsta· J Osaka t innych miast pod 11.aslamt: tów fanoii skieb na ullcacll Tokio. 
wiciele Indii. Belltii. USA 1 Meksyku, „Wolność dla Japonii", „FokóJ na Ko· .i'ot. - CAF 

• 

Anglia też chce być 
wspólnik.ie111 
okupacii Japonii 

BERLIN. - Agencja ADN donosi, 
że w Berlinie została podpi~ana umo 
wa międ7.y Chi6.ską Republiką Luco 
wą a kołami gospodarczymi F r ancji 
w sprawie wymiany towarowej na 
sumę przeszło miliona funtów szte:­
lingów. 

Umowa ta jest realizacją piervrn~e 
~o etapu porozumienia, zawartego '': 
Moskwie podczas międzynarodoweJ 
konferencji gospodarczej. 

Na bagnetach USA 
przeprowadzono „wybory" 

marionetkowego 
prezydenta 

l\IOSKWA - Agencja TASS c'Gnosl z 
Phenianu: Dnia s hm. odbyły się w li.O· 

rei południowej zainscenizowan~ pvez 
okupantów tzw. ,,i.vybory" prezsdent3., 
w wyniku którycn na st3nowisku „pre­
z~·denla'' marionetkowego ~ądu połud­

niowo - koreańskiego utrzymał s i ę Li 
Syn-man - kreatura amerykańska. 

.Jak donosiła centralna koreańska agen 
cja tclegraficzn1, przygotowania c:lo „wy 
horów" odbywały się w warunkach naj 

LONDYN. - Jak dnnoszą :r: Wielkiej okrutniejszego terroru. Tenor policyjny 
Brytanii na podstawie in1'ormacJl pocho 1 s b ł tal · tak b ·e 
dzących z Jtół zblitQnych do angielskie- L • ~:n-m~na . Y os Pto ." ezwzg,' 
go ministerstwa spraw zagranicznych, że dny, ze n<kt me zdecydował się wysun4ć 
w czasie osta:nle;:o pobytu Achesona w swej kandydatury na stanowisko prezv­
Londy~ie „uregulowana" została __ sprawa I denta lub 'I\ iceprezydenta, Dopiero 27 
interesow br_vtyjsklch w Japonn. . . 

lV zamian za ustetistwa. Anglii w l>we- hpca br„ klec:ly mijał ju:!; termin wy~u 
stii koreańskiej, ~chcson pr~yrzekł Ed~- , wania l<andydatnr, podano na;:le do wia 
nowi poprzeć wmo•ek Anglii w sprawie domości o zgłoszeniu nowych kandyda• 
zawarcia porozumienia brytyJsko-jai>oń· t 
sklei;o. Na mocy tego poroz'1mienia ur. 
ltraje .Imperium br:vtyjskiego mogłyb:!'. u-1 Na sporządzenie Ust wyborców dano 
trzymywać swe garnizony na terytorium zaledwie 10 dni czasu, wskutek czego ty 
Jaoonil. · ·b · • tal i· l t · h Jl zęodnlf' z propozycją Edena, Japonia siące 0 ~0 nie •os ~ "."c ąg~ <: ~ c na 
winna oddać do dysnozycji wojslc kra- sty I me mogło wziąc udziału w i;loso 
jów imperium brytyjskiego 10 baz wo· waniu. 
jennych. Woj<ka te mają korzystać z . 
prawa ek<terytorialności I z be>:płatncj W dniu "wyborów" wojsko i pollcja 
obsługi. Ponadto rząd japoń•ki zobowtą Jlsynmanowska, które znajdowały się w 
zany b~dzie wypłacać krajom iroperi';'m pełnym pogotowiu bojow3·m, zmuszały 
brytyjskiego 4 mllionv funtów szterlln- wyborców do i;losowania na Li Syn-m.i.­
gów rocznie jako zwrot innych wydat-
ków okUpacyjnych. I na. 

Wrażenia delegacji włoskiej z ZSRR 

Drogą pokoju i dobrobyt 
kroczy pod przewodem Stalina naród r~dziecki 
RZYM. - Dziennik „Avanti" za­

rr.1eścił o->wiadczeni~ oe:es:ac31 Wło"­
kiej Partii Socjalistycznej, która 
wraz z Pietro Nennim odwiedziła 
Związek Radziecki. 

Delegacja widziała, jak uczą ;ię, 
baw:ią i wypoczywają dzieci radzie..'<: 
kie. Miała ona możność rozmawiil­
nia z robotnikami i prostymi ludź­
mi na ulicach, z prawnikami, plsa­
rzami, działaczami spółdzielczymi i z 
pracownikami filmu. Członkowie de 
legacji rozmawiali z chłopami, inży­
nierami i lekarzami. Stawiali oni 
wszelkie możliwe pytania i otrzymy 
wali wyczerpujące odpowiedzi. 

Ńa podstawie tego wszystkiego do 
szli oni do szeregu wniosków: pod 
przewodem Wielkiego Wo:iza cary 
Związek Radziecki przeobraził się w 
jeden wielki plac budowy. Ogromny 
ten naród wprawiony został w ruch 

I kroczy drogą budowy nowej cywi 
lizacji i nowego świata. Nie może 
temu zaprzeczyć żaden uczciwy czło 
wiek. 

Szpiedzy USA 
przed .Sądem 

Berlinie w 
BERLIN. - Przed Sądem Najwyż 

szym NRD rozpcczął się proces ban 
dy szpiegowsko - teri-orystycznej, na 
zywającej się „grupą kaisera". Grn­
pa ta wchodziła w skład organizacji 
szpiegowsko - terrorystycznej, kiero 
wanej przez wytrawnego szpiega Hil 
debrandta i pozostającej w służbie 
wywiadu ameryka1'lskiego. 
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Korczaka \Voda przestała być groźbą ..• 

Ujarzmiona 
służyć będzie 

(Z chińskiej gazety „Sin V'len Pao") 
A nglo-a:tnerykański.ch imperialistó1.V 1 

' lączy iosp6l:ny • ..• kaftan Forrestala.. 

gospodarce 

Codzienna nowelka ., Expr_e~ G. Griszek 

Za kllka srebrników 
(Opowiadanie peruwiańskie} · 

Ponad szczytami gór krążyły wielkie kon- grzbietu worek z narzędzi.ami i przystąpił O.o 
dory. Kiipak, prowadząc lamę za uzdę, izecB pracy. 
skali6tą ścieżyną. Wzdhlż wąskiej ścieżki, idącej zboczem 

- Zaraz trzeba będzie zacząć! - pomyślał. gór l)Onad gł~boką przepaścią, zaczął wiercić 
Przypomniało mu .się, że żona pro.siła go otwory i zapełniać je wybuchowym materia 

wczoraj, ażeby nie puszczał się w te niebez łem. Poszczególne ładunki połączył potem 
pieczną drogę. Ale co miał robić? Dzieci, pa nasiarkowanym .sznurem i zapalił jego ko­
trzi\c na niego proszącymi oczyma, mówiły: niec. 
"J~teśmy głodne! Daj nam coś do zjedze- Błyskawicznie u.skoczył w bok i schował 

nfa!". A oa nie mial nawet kilku miedziaków, się za występ skalny, gdzie przedtem przy­
żeby im kupić garstkę . kukurydzanej mąki. wiązał lame. 
Czyi; mógł więc odrzucić pieniądze Jankesa, Jeszcze moment, - a rozległ si~ straszliwy 
wkścicie!.a kopalni rudy srebrnej, rywaliiu huk eksplozji. 
jącej z drugą, któ1·a była własnością an~iel Szarpnęła się przywiązana do drzewa la 
skiego kapitalisty? A Jankes, w którego ko- ma, spłc-szyły się krążące w górze kondory. 
palni wybuchł właśnie strajk robotników, Kiedy tyllfo chmura dymu opadła, Indi.a­
protestującyth przeciw nowej obni_żce pl.le, nin wyszedł zza skały i spojrzał na owoc swn 
m5.ał w tym swoje wyrachowanie, że postano jej pracy. 
wR skorzystać z ooług Kapak.a. Ta~. gdzie przed chwilą j~zcze ciągnęla 
Idący ścieżką samotny człowiek we;;khnął, . się rzucona nad przepaścią ścieżka, widniała 

bo z kolei przypomniał mu si~ pewien njP- teraz olbrzymia wyrwa. Zaden Indianin, żad 
znajomy, który pov.ri.e-dział raz na zebraniu: I na lama nie przejdzie już więcej tą prasta­
,,Musicie z!"Ztlcić z ·siebie jarzmo ucisku! Mu rą drożyną. I tym sposobem angielska kopal 
sicie pamietać, że stoi za wami największ;;i nia srebra, położona tam w górach, zo.;tała 
siła w świecie - klasa robotnicza. Mu.sicie teraz odcięta od stacji kolejowej w Huaras 
działać eQiidarniP.l" i nie będzie więcej konkurować z kopaln1ą 

- Solidarnie„. - zastanowił się Kapak. - kapitalisty ze· Stanów Zjednoczonych. W po­
Ale czy to, co zrób.ię za chwilę, nie zwróci ludnie nadejdzie tutaj karawana, wioząca 
aię właśnie urzeciwko moim br~dom? sześćdziesiąt cent.narów rudy srebrnej, jed­
Chwilę potem zatrzymał E'-4 za wielką ska nakże będzie ona musiała pozostać w górach. 

~. prżywiązał lamę d~ drz •wa, zdjął z jej Indianin soo~ada.ł tirz·ez dłuższy czas w 

W rocznicę śmierci Janusza 

~ 

RNllttf!> 
WŁADEK Z ŁODZI: - Co zro­

bić, gdy calkiem dobry imbryk po­
krył €ię wewnątrz kamierJem W.k 
iż nie eh~~ lecieć wo-da? - Do cz:.aj 
nlira należy wrzucić kilika poki:aj<J­
nych ziemniaków w łupinach, do­
da:> trochę sody i , gotować tak diu 
go, !ł·ż ziemniaki będą miękkie. Po 
tern należy •v.szystko wylać i ścian­
ki imbryka wyirzeć grubą ścierką. 
Gotowanie trzeb.a powtórzyć kilka 
razy, a kamień zupełnie .się rozpuś 
ci. 

MATULJ:RSKA H. - Redati:cja nie jest 
powulana do załatwiania tego r<ld:rajtt 
spraw. O tym, czy są 1„szcze mlcjs~ w 
szko~ach ogólnuksztalcąc:vch ur.Idy poin­
formować s!ę w Wydziale Ośw:aty przy, 
ul. Piotrkowskie) 101. · 
„BE~RADNA". - o potaj~mnym W:1-

57'Snlrn wódki l\aleźy powladomtt naJ­
blli113y k1>mlsarlat MO. W sp!awfo m.~~a 
radzimy zwrócił $1ę do rl\dy ii::ikłądo~PJ 
instytut:ji, w której jest on zatrudniony. 

Przedłużenie lerm~nu 
ńadsyJania 

prac konkursowych 
z życia szkoły 

g!ęb9ką przepaść, a po·tem wziął znowu za mózolnie po sk.ale. Do wieczora przedo.;.tali 
uzdę swoją Lamę i zaczął schodzić w dół, w się wszyscy na drugą stronę. Posępnymi c­
dolinę, ażeby podjąć na.gnxlę, jaką obiecał czyma spogląd<ił na nich Kapak, a zmarszcz 
mu zarządca północno - amerykańsldego ki na jego czole stawały się coraz głębsze. 

przedsiębiorstwa„. I Wreszcie sięgnął za pazuchę, i, v.-yciągnąwszy 
- woreczek z pieniędzmi, cisnął go w prze~ 

paść. 

- Nie chcę tych pie.11iędzy '-:- powiedziała -" 
żona. Jest n.a nich brud Janke-.suw · i. twoja \V ~iediu zrobU się ruch. 'Angielski przed 
nikczemność! sięblorca oświadczył, że aż do cza.su \>ryku-

- Bieda była silniejsza niż głos sumienia cia w skale nowej drogi za\viesza robotni-
- pochylił Kapak głowę. - Ale· teraz pójdę kom ~zelkie wypłaty. 
do ·Tiendr.a,. do kupca Chińczyka, ażeby ;ku Zgnębieni, udają się kopacze do biura towa 
pić jedzenie dla głodnych dzieci. rzystwa północno - amerykańskiego. 

Szedł powoli drogą, -ąż wreo;zcie znalazł się - Precz stąd, psy! - zawołał na kh wi-
na ·rynku w Tiendra, g<lzie Indiz.nie, przykuc I dok zarządca, - Nie cofnę obniżki tygod­
ną·;>.'szy oook swoich lam, gaw(łdzili cicho. ·

1 
nlowej, jaką wam zaproponowałem. A nie 

- Kapak, czy nie wiesz, co się sta~o . z na . chcecie pracować, to znajdę innych! 
szymi braćmi z angielskiej kopalni? - zapy I -Robotnicy tłoczą się coraz posępniejsi, co 
tal stary Haja. - Jeśli nie przyjdą tu do ju raz groźnjejsi. Zarządca, bawiąc się ołów­

tra, będziemy musieli pójść w góry i 2:0ba- klem, ostrzega ich, wyraźnie zdenerwowany: 
czyć, czy nie stało się jakieś nies7.czeście. - Nie róbcie~ awantut, dzwoniłem już po 

Z opuszczoną głową wracał potem Kaµak poli"ję. 

do swojej chaty. Ciążyło mu tych parę . srebr - Kto dzwonił? - zapytał nagle ·Kapak. 
ników. Ztozumfał: to jest jego wina, że wie- - Ja dzwąniłem - syknął Amerykanin. 
le kobiet martwi się teraz () mężów, · którzy - Niemojliwe, bracia! - szepnął Kapak, 
zostali tam w górze, w kopalni, że ponad stu który przyszed1 z innymi. - Sam przed pa-
robotników straci chleb. roma godzinami poprzecinałem druty. 
Zgnębiony wrócił w góry. A oto i . przepaś<: Na czole Jankesa ukazały się krople potu. 

- dzieło jego rąk. - Nie wyjdziemy stąd, dopóki nie zapłaci 
Tam, po drugiej stronie, słychać głośne o- cie tego, oo się nam należy. - napiera tłum. 

krzyki. Zarządca blednie, a potem powiada cicho: 
- Jak się teraz wydostaniemy z gór? To „Dobrze, wypłacę wam!". 

musieli zrobić amervkafJ.SCY konkurenci na- - Widzicie, gdybyśmy zawsze działali ra-
szeg() szefa. zem, tak, jak . teraz, bylibyśmy silniejsi, niż 

- To prawqa. Tą drogą nie przedootani.e zagraniczni wyzyskiwacze - rzekł stary Ha· 
się już żaden transport. ja, a robotnicy uśmiechn~li się. 

Robotnicy . ZV{iazują liny i dra_pią si~ lOpr. ~. 



• 

Nr 191' :~ ------------------- „EXPRESS lLUSTt<.UWAfł r· STR. 3. 

Na wczpsy ·po radość i zdrowie 
11Po fabryce błqdzi widmo ... 

Tródności, których nie m 

Na zdjęciu: wczasowicze podcza_,s uprawiania sportów wodnyc;h. 

Czyn Zlotowy trwa! 

Młodzi !Dspodarze zakładów 
Byl~0 coś smuh?ego w . wyglą-1 pr~_cy: Trzeba było coś na to pora-

dzi~ tych worow, po1:zuconyl'.h dz1c i to zaraz. Taki st.an rzeczy 
niedbale na podłodze. Jakże to me stwarzał bowiem w fabryce . wąs­
dawno ... - przychodziło na myśl- kie J!ardło", hamuja<.-e normalny tok 
... radowały one oczy ;,wą nieskazi- produkcji. · 
telną bielą, kiedy w toku produkcji I wtedv to z grupy delegatów zlo 
n<l:rastały na maszynach dziewiar- tow:vch padła inicjatywa: „Zastąpir 
sk.1ch c~az to I_lOWYmi centymetra- czasowo wagowych!" Znalazło -.ię 
m1. Kaz?:'ź obrot maszyny, każdy wielu chętnych, którzy zobowiąza 
nowy mil!mebr oznaczał jakiś tam li się· do czasu, aż dyrekcja zakoń­
ułamek procentu normy. Rosły nor czy pracę przy worowadzen1u norm 
my, ~z.ra~ł ! plan. A plan to była akordowYch pracować przy ważenn.: 
pr~ec1~z na1w1ększa troska młodych dzianinv po 4 godziny dziennie µu 
dziewiarzy ZPDz im. Rychlińskiego nad swój dzień roboozv. 
w Łodzi. - Pracujemy z radoścla ... - mó 

Z tej troski o pląn, o coraz wspa wi ZMP-owiec. deJei;rat na Zlot -
nialszy rozkwit ludowej ojczyzny Józef Stasiak. - ... Nasz Czyn Zloto 
narodził się Czyn Zlotowy i lioco- w.v trwa! A cerowalnia nie musi 
we zobowiązania zailogi. · Przyniósł Już wyczekiwać na dzianine ... 
on fabryce wiele: 103 proc. planu Od dwóch dni młodzież ZPDz rrn. 
lipcowego, tego planu, o który t.ak Rychlińskiego reailizuje sw0<je zo­
wszyscy walczyli. \:>owiązania wzlotowe. W tym c_-za 

Bo sprawa nie była r>r0<sta. Gdzieś sie w zakładach · kończy sie opra­
pod koniec drugiego kwartału na-· cow.ywa11ie norm akordow.v-ch dla 
deszly do fabryki wytyczne prod1;k działów pracujących na „dniówkę". 
cji na rok 1952. Wskazywały one na System akordu niewątpliwie sta­
o wiele większe zadania· niż te, któ nie się zachętą dla rO'botników do 
re przewidywał dcńychczasowy lepszej I wydajniejszej pracy. ZPDz 
plan zakładowy. W związku z tym im. Rychlińskiego pozbędą si~ tym 
powstała konieczność nie tylko wy samym wielu dotychczasowYch klo 
konania planu lipcowego, większe- pcńów, do których między innymi 
go o 50 proc. od plami czerwcowe- należy brak dostatecznej ilości rąk 

p LAN za miesiąc lipiec ZPW J branych w niebi~ski~ ko~binezonr J ~o-inie,, tę potwierdza zre33tą 
un. Kasprzaka. wykonały w S~ t~ absolwenci g1mna~Jum ~ło- w1ększosc pracowników. W zakła-

68,4 proc. Znal_azły się tYJ? samym k1en111cz~~o w Tomaszowrn, ktorzy dach są jeszcze tacy, którzy nie 
na szarym . koncu zakładow prze- rozpoczę,i pracę w zakładach przed wiedzą nawet, co to jest grupa 
mysłu wełmanego. k:ilku tygodniami. Za parę minut zwiazkowa. 

- M.amy trudności - P?wiedział mają właśnie przystąpić do pracy Viidać na . każdym kroku w za-
nam kierownik przędzalni, Jasku- na popołudniowej zmianie_ kładach niedb . lstwo kierownictwa, 
łowski. .--:-, Załoga je&t .młoda! nie - . Na której maszyn.ie pracujesz, oderwanie organizacji, partyjnej i 
w~kwal~f1~owana, . maJst~ow1~ w Stasiek? rady zakładowej od sprawy tak !­
v~riększosci są meodpow1edm. W - Jeszcze nie wiem. Zeby tylko stotnej, jaką jest mobilizacja zało-
hpcu doszły do tego Jeszcze urlopy znów nie dostać bru<;lnej. gi do walki o wykonanie planów 
i pr2lejęcie od zakładów im. Nie- - Nadchodzi technik przędzalni. N · · · · 
dzi,f:)lskiego jednego oddziału. To - Chcecie, koledzy, iść na· 9 lub a I'.os1edzemac.h egzekutyw~ ~zy 
właśnie załamało nam zupełnie 13? - zwrócił się do młodych r?- prezydium rady zakładowe.i mowio-
plan. botników. no wpr.awdzie o produkcji, stwier-

Czy w rzeczywistości są to już Srubownicy Stasiek Solnica dzano, ze. ~ą, trud~ości i trzeba je 
wszystkie przyczyny, które mogły- Zbigniew Izniewicz zawilhali się. przezwyc:ięzac. Ni.e badano Jedna;~ 
by tłumaczvć fakt, że zakłady sy- - Nie znamy tych maszyn. Nie ~~~~c~ ;ego s.tanu rzec-z~, t br~i.t 
stematycznie nie wykonują swych wiadomo. jak na nich pracować. ·. . n .owneJ ana iz:i; sy uaCJI, 
planów? Przyc~yn tych jest zna- - Kiedy w końcu będziemy mie- m.e wyc~ąga?o z popełnionych błę-

. · · · · . _ _, · l" ł ? d' dow wmoslrnw. 
cz.~ue. w.1ęc~J, niestety J=inak nie 1 w asne maszyny. - pyta z ener- Codziennie z działu planowania 
w1dz1 się ich w zakładach. wowany Izniewicz. w d 0 ł d · · · t · · 

To, co obecnie dzieje się w ZPW Minął już czas rozpoczęcia pra- . ę r wa Y 
0 or~amzaCJI par y]neJ 

io;i. Kasprzaka śmiało można na- cy, a targi o maszynę wciąż trwają. ~ rady zakład_oweJ raporty, obrazu­
zwać bała!!anem brakiem wszel- Ten „system" ciągłego przerzuca- Jące wY:konanie planu. Nikt ich je­
kiej organizacji pracy i niepanowa- nia przędzarzy z maszyny na ma- dnak ~ie przeglą?ał: od razu skła-

. . dano Je do teczki. 
mem nad produkcJą. Ponad 50 proc. szynę nie sprzyja oczyvifiście nale-
załogi nie wykonuje swoich pla- żylei konserwacji parku maszyno­
nów z powodu złych kwalifikacji. wego przez załogę. Dlatego też ma­
Jak zatem wvgląda szkolenie za- !o kto w ZPW im. 'Kasprzaka prze­
wodowe? • jawia troskę o maszynę. przy któ-

- Szkolenie metodą inż. Kowalo- ~j pracuje. 
wa prowadziliśmy kiedyś ... - m-0- - I tak jutro będę ju:!: przy in­
wi kier. Jaskułows'ki.-Teraz zanie nej - utarło się. - NiP;ch się o 
chana tego, ponieważ nie ma odpo- nią martwi następny. 
wiedniej maszyny, a r-oza tym jetle Zakłady otrzymały większość ma­
nastu wzeszkolonych pracowników szyn po kapitalnym remoncie. Ale 
odeszło do innych zakładów. Liczy- wskutek złej konserwacji i nie­
my w tej chwili na instruktaż ze umiejętnej obsługi, często się psu­
strony majstrów. ją. Powodu.ie to oczywiście nie pr:i:e 

Personel majsterski ZPW im. widziane postoje. które zamiast 
Kasprzaka należy jednak. do bar- planowanych 5 proc. wynoszą aż 
dzo sła' vch i nie posiada odpowie- 25 proc. 
dnich kwalifikacji zawodowych. • • • 
Majstrowie, pracując z młodzieżą, JAK pracują u was grupy 
nie spełniają wielokrotnie roli wv- związkowe? - Sekretarz ra-
chowawcy i lekceważą sobie spra- dy zakładowej, ob. Sierko, nie od­
wę szkolenia pracowników. j r0wied:ciała na to pytanie od ra-
Świadczy o tym chociażby to, że zu. 

młody śrubownik · Stanisław Knop, - Jestem w zakładach niedaw~o 
po przeszkoleniu metodą inż. Ko- - zaczęła - ale muszę stwierdzić 
wałowa, wskutek braku należytej o- że ·żadnej pracy grup partyjnych czy 
pieki, po krótkim okresie pcprawy związkowych nie było. 

Brak pracy politycznej wśród za­
logi, częste zaniedbanie spraw by­
towych pracowników powoduje to, 
że fluktuacja załogi sięga do 25 
procent. Często można natrafić tak 
że na objawy bumelanctwa. 

przy stanie zatrudnienia w 104,01 
proc. zaldady im. Kasprzaka nie 
wywiązują się ze swych zadań pro­
dukcyjnych. Dzieje to się na sku­
tek nieudolności kierownictwa za­
kładu, złej pracy organizacji par­
tyjnej l rady zakładowej. A prze­
cież możliwości powiększenia WY~ 
dainości produkcji w zakładach są, 
tylko że ich się nie dostrzega. 

Widocznie nie przeniesiono tu je­
szcze wskazań Prezydenta Bieruta 
z VII Plenum KC PZPR, który z 
taką mdcą podkreślił, by kierowni­
cy gospodarczy i partyjni uczyli się 
rozpoznawać i zużytkowywać te 
wszyst~ie bogactwa i rezerwy, jakie 
tkwią w ludziach i w mocy produk 
cyjnej zakładu. 

J. L. 
ponownie nie wykonywał planów. / 
Tego rodzaju przykładów jest wię- ------------------------------

cej. • • • Stara • Warszawa 
PRZED wejściem do przędzalni 

stoi grupa młodych ludzi, u-

1 ·nowa 
Eo, ale i nadróbienia zaległośd J:O- do pracy. (w) 
rostałych z poprzednich miesięcy, --------------------------------

! wtedy to w sukur& fabryce przy M ł. t · 
szły zobowiązania liq:>eowe \ zloto- . 8 y repor az 
Wl'! załogi. Ze sz.cizególnym entut­
.iazrnem stanęli do pracy młodd, 
których )est tu poważna Hość. bo 
przeszło 40 proc. ogólnego stanu za 
trudnienia. 

Wśród przyszłych studentów 
Dziewiarka Alfreda Chmfelik za­

częła wtedy wykonYWać 208 proc. 
normy, współzawodnicząc z kole­
żanką Niklewic.z, urósł do 168 proc. 
normy potok Ila szwalni Galickiej, 
Różyckiej i B1enczak, za pr.zykh·­
dem Mirki Zduniak ruszyły dwie 
następne trójki cewiarskie ... 

Do bramy Politechniki· L6dz­
. kiej weszli dwaj chłopcy: Ta­

deusz Delong i .Henryk Wojciechow­
ski. Na twarzach ich maluje się zdu­
mienie. żaden z nich nie wyobrażał 
sobie nawet, że Politechnika, w ·któ­
rej ·za kilka tygodni rozpocźną stu­
dia, jest tak wielka. Z podziwem 
pafrzą na kompleks kremowych · i 
czerwonych, wielopiętrowych bu­
dynków. 

- To jest uczelnia! - wykrzyknął 
Tadek Delong. - Nasza szkoła w 
Turku, mimo że też jest duża, 
znikłaby tutaj zupełnie ... 

·Jakże więc było przykro delega­
tom zlotowym, młodym przodowni­
kom pracy i tym wszystkim, którzy 
sprawy zakladu traktowali jak ·SWO 

je własne, patrzeć na zwalone t.,.­
raz pod ścianą wory dzianiny, z ta 
ką troską I entuzjazmem wyprodu 
kowanej przez nich w Czynie. 
Leżały, czekając już kilka dni na Delong i .Wojciechowski byli przo-

Z\vażenie i odstawienie do następ- dującymi uczniami szkoły . średniej. 
nego oddziału produkcyjnego - ~e- Za dobrą naukę otrzymali dyplomy 
rowalni. Ale zważyć ich . nie było przodowni~6w nauki i p,racy spo­
komu. Od trzeoh tygodni bowiem łecznej, toteż studia udostępniono 
ZPDz im. Rychlińskiego pozos·tawały ·im bez egzaminów. · Takich wyróż­
bez obsługi wagi, gdyż pracowni- nionych uczniów, k;tórzy zostaną w 
cy tego działu odeszli z. fabryki„ nie bieżącym roku przyjęci na Politeoh­
mogąc doczekać sie z,akordowani'a nikę jest 220. · Reszta kandydatów 

Ośrodek · 
kultury rearionalnej 

powstaie w Rzeczycy 
Okolice. Rzeczycy słyną od dawna 

z; niezwykle bogatej i · ciekawej 
twórczości- ludowej. I to zarówno w 
dziedzini~ rękódzielnictwa, jak rów 
nież w dziedzinie muzyki ·czy pieś­

ni. 
WojewóCzki wydział kultury za­

jął się więc zorganizowan.iem w 
Rzeczycy większego, wszechstronn!e 
rozwijającego się ośrodka kultury 
regionalnej. Między innymi powsta­
je tam · kilkudziesięcioosobowa kaoe 
la ludowa, dla kt6rei Min. Kultury 
i Sztt11ki przyznało iuż pełny kcm­
p)et instrumentów muzycznych. 
Równocześnie . podobny zespół 

,»owstaje w Wolborzu. . ' tbl 

przysfępuje do egzaminów piśmien­
nych. 1200 chłopców. i dziewcząt 
pttnktua~nie o godzinie 9 zasiada 
przy 1200 stolikach, na 1f;6rych leży 
już przygoto:wanY, papie~ na ·prace. 
· Przewodniczący . komisji otwiera 
kopertę, z tematamL Każdy z kan­
dydatów ma rozwiązać trzy zadania 
m,atematyczne ... 

Przez kilka minut wszyscy się na­
myślają. Coraz wiE:cej piór skrzy­
pi na papierze. Na czystych przed 
chwilą arkuszach pojawiają się ko­
lumny cyfr. · skomplikowane wzory 
matematyczne. 

* * 
Zygmunt Boguszewski interesował 

się od dawna matematyką. W szko­
le miał dobre stopnie. Egzamin nie 
jest dla niego wcale trudny. O godz . 
10.40 Boguszewski oddaje komisji 
swą pracę. Teraz może już swobo­
dnie zapalić papieros::i. Napięcie mi­
nęło„. 

- Jedną nogą już jestem stu­
dentem - śmieje się Boguszewski -
pozostaje jeszcze egzamin ustny, ale 
i ten dobrze mi pójdzie, przerobiłem 
p1·~~ię~ ~łl 1X1at~r~~ł,„ 

Na 1420 kandydatów czeka 955 
m1eJSC w Politechnice Łódzkiej . 
Najwięcej młodzieży zgłosiło się na 
wydział chemiczny i włókienniczy. 

* * "' 
Łódt jest miastem włókienni­

czym, nic więc dziwnego, że wielu 
synów i córek łódzkich włókniarzy 
zgłosiło się na ~dział włókienniczy. 
Aż 324 kandydatów złożyło podania 
o przyjęcie na ten wydział. Za kil­
ka lat pokierują· oni pracą w zakła­
dach, w których pracują ich rodzi­
ce, siostry, bracia. 

Nie starczy dla wszystkich mteJ­
sca w Politechnice Łódzkiej. Ci, któ­
rzy zdadzą egzaminy, a mimo to 
z powodu braku miejsc nie zostaną' 
przyjęci, będą mogli jeszcze w bie­
żącym roku rozpocząć studia w in­
nych wyższych uczelniach. Tym, 
którzy nie zdadzą egzaminów, pro­
fesorow}e Politechnik!· doradzą, co 
mają robić, w jakich przedmiotach 
mają braki, które trzeba uzupełnić. 

(u) 

Ostatni orzeł 
na Mazurach 

W powiecie Ostróda, województwa 
olsztyńskiego, znaleziono nieżywego 
orła p:zed,n~ego. Był to duży okaz:! 

. o rozp1ętosc1 skrzydeł ponad 2 me- · 
try. 

Miejscowi leśnicy widywali tego 
orła w ciągu ostatnich paru lat, j:1-
ko samotnika. Prawdopodobnie był 
to ostatni okaz orła przedniego w 
południowych Mazurach. (v) 

Prace przy budowle Starege Miasta w 
Warszawie, mimo trudności przy opra• 
cowywanlu dokumentacji posuwają się 
szybko naprzód. W końcu bieżącego 
roku wszystkie kamieniczki na Rynku 
Starego Miasta zostaną wykończone w 

stanie surowym. 
Na zdję„ju: fragment odbudowy starych 

murów obronnyc)l. 
CAF - tot. Szyperko 

300 tys. słuchaczy na 8 tys. kursów 

Masowe szkolenie aktywistów 
przyczyni się do lep~zej pracy grup związkowych 

W celu podniesienia na wyżs-:y 
poziom pracy mężów zaufania i in 
nych aktywistów związkowych Cen 
tralna Rada Związków Zawodowych 
oraz wszystkie związki branżowe 
na znacznie szerszą skalę niż w la 
tach ubiegłych organizują szkolenie 
mawwe tego aktywu. 
. W I półroczu br. do przerwy, kt6 
ra nastąpiła w miesiącach letnich, 
zorganizowano w zakładach pracy 
całego kraju około 8 'tys. kursó·.v, 
które ukończyło pod kierownictwem 
specjalnie przeszkolonej kadry ·wy 
kladowców 300 tys. związkowców. 

Wydano specjalną biblioteczkę, o­
bejmuj fcą 25 zer.z:ytów z tematami 
JX>i~~g~~y<;h :.WY!g~dów, ZCł1Zyty 

te w ilości 2 mil. egzemplarzy do­
starczono wszystkim związkom \:>ran 
żowym. 

Z poszczególnych zwiąików naj 
sprawniej i najszybciej przebiegało 
szkolenie masowe w Związku Zawo 
doWYtn Kolejarzy. W organizowaniu 
kursów wyróżnily się również nie­
które zakłady pracy innych gałęzi 
przemysłu. Np. zakłady im. Mar­
chlew~kiego w Łodzi nrzeprowadzi 
ły 35 kursów dla swojej załogi, 

Po upływie miesięcy letnich ma-
sowe sz~olenie aktywu związkowe: Na zdjęciu: fragment buduJącego się 
go będzie kontynuowane nadal I gmachu szkolnego przy ulicy Mokotow· 
kursy zorganizowane jeszcze w tym I sk\eJ w Warszawie. Budynek ten jest 
roku obejmą dalszych 100 tys. człon przeznaczony na szkołę T~D I pomieści 

k
, · -'·ó od h. 11kolo 1200 d:tleci mleszkanc6w MDM. 
ow zw1ą ..... w iaw owyc. · . ,;:;AF. ,... fot. Piwoński 
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PONIEDZIAŁEK, 11 SIERPNIA 

14.U Piosenki, 14.JO Popularny kon-
cert symfoniczny. 15.15 Aud. PCK dla 
chorych. 15.30 Dla dziecl - sluchowl­
ako J. Brzechwy pt. „Za króla Jelon­
ka". 16.09 Utwory na !let. 16.20 Pro­
gram lokalny. 18.00 Koncert utworów 
na organy. 18.20 Plosenlcl radzieckie. 
18.30 Utwory skrzypcowe. 18.tiO Program 
lokalny, 19.30 Muzyka i aktualności. 
IO.OO I;:oncert. 20,40 „J!ikkmokk" - odc. 
ł opow. T. Brezy. 21.30 Węgierskie u­
twory popul.-muz. 21.5~ Jan Strauss: 
„Zemsta Nietoperza" - operetka w 3 
aktach. 

W'tOREK, 1Z SlElłPNIA 

14.15 Utwory skrzypcowe. lł.30 Kon­
cert rozrywkowy, 15.10 „Pchla" - odc. 1 
opow. S. Heyma. 15.30 Dla dzieci -
opow. „Gąska Małgosia". 16.00 Recital 
klarne'°wy. 16.20 Program lokalny. 17.45 
Radiowy poradnik językowy. li.OO Mu­
zylca ludowa. 18.30 Poi.ka muzyka !or­
teplanowa, 19.30 Muzyka 1 aktualności. 
20.00 Koncert symfoniczny. 21.IO Kon­
cert chóru. U .50 „Znacie to - wl~c 
posłuchajcie". 22.20 Gra ork. tan. PR. 
p.d. J. Cajmera. 23.00 Ę:oncert solistów. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują nast<;pujące 

apteki: Piotrkowska 16', Narutowicza S, 
Rzeowska lł7, Więckowskiego 21, Karo­
lewska 43, Przybyszewskiego fl, Lima· 
nowskiego 80. 

Oytur połotnlczo-glnekologlezny: dzlł 
całą dobę dyżuruje szpital im. dr H. 
Wolt, ul, Łagiewnicka 34. 

Jutrzejszej nocy dyżurują apteki: Piotr 
kowska 95, Armil Czerwonej 53, Zgier­
ska 63, Pl. Wolności 2, Nowot'l::I 91, 
Rzgowska 51, Gdańska 21 1 Al. Koś­
ciuszki 48: 
Dyżur położniczo-ginekologiczny: jutro 

całą dobę dyżuruje u:pltal nr 2, ulica 
Krzemieniecka 2. 

TEAllY 
Nowy - „Burza" - 19, pon. „l!lurza" -

19 
Wojska Polskiego - nieczynny 
Powszechny - „Eugenia Grandet" - 19 

pon, - nieczynny 
:łlały - „Zielony ,gil" - 19.:Jł. pon, -

nieczynny - · 
f.A'tnl - „Objetdtalnia społeczna'" - 19.30 

pon. - nieczynny, 

KINA 
BAJKA': - Renegat - 18, 18, 20; pon. -

18, 20 
JJALTYK - Wilhelm Tell - 13, 15, 17, 

19, 21; pon. - 15, 17, 19, 21 
PDYNlA - Program nau.kowo-Qśwtato­

wy - 17, 18, u. Awantura na wsi - 20 
Program dla najmłodszych - 11, 12, 15, 
16; pon. - H 

1 MAJA - Bez adresu - 11.30, 17.SO, 
19.30: pon. - 17.30, 19.30 

MŁODA GWARDIA - Pieśfl tajgi 
14, 16, 18, 20; pon. - 16, 18, 2B 

MUZA - Kawaler Złotej Gwiazdy - ie, 
18, 20; pon, - 18, 20 

POLONIA - Skazana wioska - 18.SO, 
18.30, 20.38 

PP.ZEDWIOSNIE - Nęd:r:n!cy, I er. 
15, 17.30, 20; pon. - 17.30, 20 

REKORD - Futro pana Krugera 
15.30, 17, 20.30; pon. - n.!O, :!O 

ltOl\IA - Ostatnia noc - 15.30, 18, 20.30; 
pon. ~ 18, 20.15 

SOJUSZ - Dziś o wpół do jedenastej -
15, 17, 19; pon. - 19 

STYLOWY - Kariera w Parytu - 15.45, 
18:15, %0.30; pon. - 18, 2o.15 

SWI'.I' - Zareczyny Końnny Schmidt -
16, 18, 20; pon. - Sw1at się śmieje -
18. 20 

TA'.rBY - Na granicy - 15.U, 18, !0,15; 
pon. - Akcja B - 15.45, 18, 20.15 

WISŁA - Pod niebem Sycylii - 15.ł5, 
18, 20.30; pon. - 15.45, 18, zo.30 

WŁOKNIARZ - Hrabia Monte Christo, 
I ser. - 16.30, 18.30, 20.30 
,lVOLNOSC - ~lhelm Tell - lUO, 

16.30, 18.30, 20.all; pon. - 16.30, 18.30, 
20.30 . 

~ACHĘTĄ Nieczynne z powodu re-
montu. 

Po ciężkiej 
. 
1 

,,EXPRESS 

twarde.i wa lC"e 
ILU~"TROW ANY:- ~r 19~ 

Dobre wyniki 
uzyskują w Finlan~ii 

kqszyka~ze i piłkarze 
Chin ludowych Widzew-Radomiak 1:2 (0:1) 

Start, bojowość i szybkość - oto atuty zwycięskiej drużyny W towarzy~m sPotkaniu piłkar 
skim rozegranym w Helsinkach re 
prezentacja Chin Ludowych zremi 
sowała z drużyną miasta Turku 2:2. 
W meczu koszykówki ro1..egranym w 
Tampere drużyna chińska pokonała 
reprezentację tego miasta 46:24. 

Trudno określić, która drużyna na 
rzucjła we wc:rorajszym spotkaniu (.\ 
mistrzostwo II ligi ostre t.empo: Wi 
dzew, czy też Radomfak. W tak upal 
ne popoh.1dnie musiało emo wcze1-
niej czy pó:bniej wyczerpać siły pił­
karzy. 

Widzew padł pierwszy ofiarą tak 
szybk.iej gry. Już w pierwszej polo 
wie widać było wyraźmlie zmęczenie 
niemal całej drużyny, która dopiero 
po pauzie zdołała jakoś przełamać 
napór przeciwnika i złaipać tak zwa 
ny dmgi oddech. Ale wówczas wy­
nik meczu brzmiał już 2:0 dla Rado 
mia~a d nie łatwo było oqrobić . t>J, 
co utracono. 

Przy tym wszystkim łodzianie po 
peł'llili wi!tlki błąd, przesuwając Pa 
w1iikowskiego na pozycję łączn.tka. 
Pooiągn4ęcie to sprawiło, że atak Wl 
dzewa nie miał właściwie kierowni 
ka. Akcje ofensywne nie kleiły się. 
Gdy Pawlikowski wróoił na swą wła 
ściwą pozycję, nastąpiła wyraźna po 
prawa, ale spos~rzeżono się zbyt póź 
no. 

Radomiak grał twardo, sŻybko i 
zbyt częstx:> posługiwał się w walce 
niedcxzwolonymi chwytami, co jed­
nak uchodmło uwadze sędziego Szyn 

szajmera (Kałowice). Arbiter ten o- j już me a:dołaJ WY!rorzystać, gdyż o­
kazał się stanowczo zbyt słabym do stry strzał Pawlikowskiego trafił w 
prowadzenia drugoligowych zawo- Poprzeczkę. Ciekała był przy tym jP. 
dów, w których walka o punh.-ty r;u donym z lepszych graczy swej druży 
strzowskie nieraz wydcracza poza ny. Ostatnie minuty minęły na usta 
przepisy. wdcmych atakach Widzewa, który 

niew1e1e już mógł zdziałać, gdyż Na kortaclt w O polu 
przeciwnik, broniąc się, grał wyrat Poziom meczu nie mógl zadowo­

lić nawet mIJJl.ej wybrednego widza. 
Celowe zagrania były nieliczme, zna­
cznie częściej kopano piłkę nie trosz 
c.ząc się zbytnio o to, czy d'Ojdzie o­
na do adresafa CtT.Y też nie. Gdy Wi 
dzew zastosował krótszą przyziem­
ną grę,~był bezwarunkowo zespołem 
lepszym, Radomiak natomia<St wy­
raźnie górował w starde do gór­
nych piłek. 

Pierwszy błąd obrońców Widu'Wa 
u~edł bezkarnie, ale następny-1>1'ze 
ciwnik prny>pi.eczętował bramką zdo 
bytą w 35 min. przez Szymańskie­
go. Ten sam gracz podwyższył wy­
mk po pr!lerwie w 50 min. na 2:0. 
Od tej chwili Widz.ew zaczął grać du 
żo lepiej. Posypały się pierwsze 
strzały na bramkę przeciwn.i·ka i w 
60 min. Wiernik dobił piłkę, wypusz 
CIT.oną przez bramkarza Po silnym 
strzale Różyckiego. Bramkarz Rado 
miaka Ciekała miał jednak tyle 
szczęścia, 7.e drugiej okazji Widzew 

;.: :~~zela celnieJ~m ~Jużczwarły ~I'. dzień 
42ł0 uczestników --- • 

mistrzostw w Szczecin~e walczą młodzi tenisiści 
W czwartym dniu tenisowych 

440 zawodnlczek i zawodników . . . . , 
weźmie udział w n centralnych za-j.m1strzostw Polski Jumorów dokon-
wodach strzeleckich o miiStrzostwo czono gry eliminacyjne. ;Niespodzian 
zrzeszeń sportowych, które odbędą ką była porażka Sawaszkiewlcza z 
s.ię w Szczecinie w dniacp 10 - 23 Sikorskim <ł:6, 3;6 onz pary Lici-

lipc~ bódr. h fi j sówna, Dietrich z Fogelmanem, Pie 
Wsr zgłos:z:onyc guru ą naz- . . . 

wiska. wielokrotnych mistrzów i re- czonką 6.1, 2.6, 2.6. 
kordzistów Polski: Hrydzewicza, .Su 
rowiieokiego, Pazdeja (Btrzelani~ ku­
lowe), Kiszkurno (rzutki), Spycha.l­
lowej, sióstr Kondrac<kich i Hubaja 
(łucznictwo). Uroczyste otwarde za 
wodów nastąpi w niedzielę 10 bm. 
na stadionie Stali. 

Oni nie spoczną na laurach 

Wielki ruch na boiskach piłkarskich 

Mieszkańcy Moskwy 
gorą-co powitali 
swych olimpijczyków 

z Helsinek powróciła do Moskwy o­
statnia rrupa radzieckich sportowców -
uczestników XV Irrzysk Olimpijskich. Ostatni egzamin Włókniarzy 

przed rozgrywkami o mistrzostwo ligi 
Obok meczu Kolejarz - Cetebe, I go zespołu przed rozpoczynającymi 

którego wynik zadecyduje w duiej się już w przyszłą niedzielę rozgryw 
mierze o tym, która z tych drużyn kami o mistrzostwo ligi. · 
zajmie w swej grupie pierwsze miej 
soe w tabeli, odbędzde się w dniu 

dzisiejszym w łr.i 
r..~t . dzi szereg dal-

/ szych spotikań pił 
"· karskkh o mi-

strzostwo kla-
t ' sy I. 

Zdobył S bramek 
lewy łącznik Egiptu 

w meczu z Norwegią 
~ Grają o godz. 

11 na boisku Wi Olim-pijska drużyna piłkarska E-
- --;.:6a ~. dzewa: Widzew giptu 'pokonała w Oslo r~re7.enta-
~· ~ •--- - Ogruwo, na bo Ile! radości t zadowolenia daje sport 
~„__ isku przy ul. cję Norwegii ~:4 (3:1). Wszy~tk1e łuczniczy. MJody zawodnik Stali, Leo-

• 'ł Ogrodowe]·; Ko- bramki dla ZWYCięzców stirzelił le- nard Dzik, Dlierzy starannie, by strzał 

ło dm. Marchlewskiego - ŁF Zega- wy łącznik El. Dzwy. 
był celny, 

C>J - tot. st. Wdowlńskl 

rów, na boisku Łodzianki, Łodzian -----------------------:--------­
ka - Budowlani, na boisku przy ul. 
Kilińskiego: Koło lin. Szymańskiego 
- Koło 9 Maja, a o g.odz. 17 na bo­
isku Spójni: GWKS ·- Spójnia. 

Poza tym odbędzie się jeszcze 
mecz Gwardia - Wlólmiarz, lecz ja 
k<> przedmecz zawodów towarzys­
kich ligowych zespołów OWKS Krn 
ków - Włókniarz (Łódź), które roz 
poczną się na stadionie przy Al. 
Unili o godz. 17.30. 

Pierwszy występ pil.karzy OW.KS 
Kraków w Łodzi zapowiada się tym 
ciekawiej, że będzie on jednocze3-
nie ostatecznym egzaminem łódzkie-

Tylko na dwa występy 

Piłkarze ZS Kolejarz 
składają wiz-ytę kolejarzom Węgier 

Wzmocniona zawodnikami innych 
zrzeszeń sportowych WYjechała do 
Budapesztu reprezentacja piłka:rska 
ZS Kolejarz, która z okazji śWi~ta 
kolejarzy węgierskl':ł:h rozegra na Wę 
grzech dwa mecze towarzyskie. 

W skład reprezentacji weszli: Wy 
robek, Giruner, Jaźnicki, Wołosz, Tar 

ka, Bartyla, Szczawiński, Grzywocz, 
Kobylański, Gronowski, CeheUk, 
Anioła, Czapczyk, Gogolewski, Basz 
ki~wicz, Popiołek. 

Pierwsze spotkanie piłkarze pol­
scy rozegrają w niiedzielę 10 bm. w 
Budapeszcie z reprezentacją z'I'zesze 
nla Lokomotiv. 

Na pięknie udekorowanym Dworcu Le 
nlnrradzkim mieszkańcy Moskwy zro­
towall olimpijczykom serdeczne przyJę• 
cle. 

W \mieniu młodzle1y Moskwy przy­
witał uczest12lków Olimpiady sekretarz 
Mo•kiew•kiego Komitetu· Komsomołu -
Aleksander Rapochln, 

W imieniu ekipy przemawiali: Marla 
Golubiczna, która zdobyła srebrny me-. 
dal w bleru na 80 m ppł. I zdobywca 
pięciu medali ollmpfJsklch w gimnasty­
ce - Wiktor Czukarln. Dziękując za 
serdeczne przylęcle zobowiązali się onl 
w Imieniu całej ekipy do jeszcze bar­
dziej wydaJneJ pracy nad 1>0lepszanfem 
1wych wyników aportowych l do oslą­
g"anla nowych zwycięstw dl.a alawy swo­
jej ojczyzny. 

Na torze ujrzymy 
Szwendrowskiego 

Zamiast Gwardii (Bydgoszcz) 
słarlule Ogniwo (Łódź) 

W dzisiejszych zawodach na torze tu­
łlowym zamiast spotkania Gwardia 
(Bydgoszcz) - Sp6Jn1a (Wrocław) o dr.u 
żynowe mistrzo5two Polski, odbędą się 
zawody Spójnia - Ogniwo (Łódź), gdył 
Gwardia odmówiła startu, chociaż o za­
wodach byJa w porę zawiadomiona 
przez Polski zw. Motorowy. NaJpraw­
dopoclobnle.I rwardzlścl utracą punkty 
walkowerem. 

w dzlsleJszyeh zawodach startowat bę 
dzie w barwach Ogniwa Szwendrowski. 
Początek o godz. 17. 
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161) Porucznik żandarmerii w dalszym cią- Po jakimś cza&ie wprowadzono do td-
gu 1iczyl stojących pod murem żołnierzy. że izby malaorza Emi. Wyglądał masznie. 

„ Twarz miał spuchniętą, a prawe oko prze 
.,~\\ ,,.~ 1 • ZDRAJCh słaniała opaska bandaża. 

· · . Pao udał, Że go nie zna. Był prze~ona-
.s~udent, ~a.o M11?- z~tał ·za.trzy"'tna_ny w ny, że malarz, przybywszy wczdniej od 

~1eJ~cowosc1, połozoneJ il?om1ędzy Chon: I niego do tego domu, wpadł w taką samą 
dzu i Wonsan; ~dan~ło się to w pa~ę dm zasadzkę, jak on. 
po mas.akrze m1eszkanc6w Wonnam1, do- Bard~o prędko · major Ross wYprowa-
konaneJ przez Amerykan6';. . cl.ził go z błędu, zwracając sict do malarza 

Kim zdołał jeszcze zauważyć, że na ludzi pod ścianą. ' T, 17.J: ''.: · . _ 
Gdy Pao przybył do wsi, udał się na- po angielsku: 1 

ty~ias.t pod adres, 'YskapnY mu przez - Proszę wyjafoić temu młodzieńcowi, 
drewnianej klatce widniał napis - „Szpi- Porucznik żandarmeri.i wysłuchał rela­
ta! polowy Nr 87. St6ł Nr 10"- !PO czym cji, kt6rą mu zdawali oficerowie piecho­
wstał ( podni6sł. ręce do gónr. Ameryka- ty. Tymczasem dwaj żandarmii przypro­
nie kazali mu wyjść z ukrycia, a gdy zbli wadzili jeS'Lcze jakiegoś sanitariusza, kt6-
żyJ si~ do nich, zaczęli okładać go pięś- ry gdzieś się dotychczas uknrwał, i r6w­
i:iami j kopać. nież włączyli go do szeregu. Po chwili po 

Południowo • koreański pułk piechoty· rl!cznik Ż~nda:?1e<rii. zasalurnwa~ oficerom 
ruszył już naprz6d. żołnierze szli leniwie, piechoty 1. zbhzył się. do ustaw10~ych w 
oglądając się w kierunku placu, gdzie na rząd ludzi z odbezp1~czonym pistoletem 
w1prost oddzia.ht żandarmerii, pod murem, w ręku. Obok szedł zandarm z automa-
stali żołnierze, biorący udział w niedaw- tern. . . 
nym zajściu. Kil'ku rannych leżało w śnie . - Jeden, dyra, trzy, cztery, pięć„: -
gu na środku placu. Jeden z żandarm6w h~zył iporu~znik. W monotonne. odltcza­
popchnął Kima do stojącego pod murem ~te v:da.rł się h~k wystrz~1łu .. Nie czek~-
JZeregu. 1 iąc az pFzebrzm1, poruczn~{ liczył daleJ: 

.._ O:> Ieraz z nami zrobią? - zapytał - Jeden, dwa, trzy, cztery, pięć„. 
Kima są~iad z prawej strony. Patrzył o- I znowu nastąpiła Y.·ria. Sąsiad Kima z 
głupiałym wzrokiem na stojących naprze-

1 

prawej strony krzyknął rozpaczliwie i rzu 
ciw żandarm6w. Lufy ich automat6w skie cił się do ucieczki. Nie odbiegł daleko -
rowane byłv na przerażony, milcza.cy; ,rząd ;P.r?..eQEiura,w.:ionY. kulami_ lUI]..'lł ~-.ś~iei~ 

• 

organizację w Phenianie. . ze powinien pom6c nam w odnalezieniu 
Gospodarza nie zastał w domu. Zamiast Kima. Jeżeli zgodzi się na wsp6łpracę z 

niego w chałupie znajdował się już major , nami, uratuje swe życie, tak jak i pan. 
Ross oraz kilku innych of!cer6w FBI. Emi wiedział, że Pao zna język :mgiel-

Student zachował spok6J, przypuszczał sk·i, toteż milcZćl.l ze wzrokiem wbitym w. 
bowiem w pierwszym momencie, Że obce- ziemię. 
ność Amerykatf6w w tYm domu ma cha- - No, zdecyduje się pan m6wić? _.. 
rakter raczej przypadkowy. Toteż gdy je zaipytał groźnie Ross. 
den z oficer6w zapytał go po koreańsku, - On rozumie po angielsku„. - wy-
kogo poszukuje, wymienił nazwisko gos- szeptał Emi. 
podarza domu. W ciągu dni poprzednich błagał bez-

Uważał, że w tej sytuacji nie wolno mu skutecznie majora Rossa, aby nie konfron­
kłamać. Po c6ż miał zachowywać się po- towano go z byłymi towarzyszami, Pao i 
dejrzanie? Skoro Amerykanie znajdowa- Kimcm. Major jednak był nieubłagany. 
li się w tym domu, na pewno dobrze wie Uważał; że zdrada malairza wpłynie nie­
dzieli, kto jest jego właścicielem. wątpliwie depr~mująco na tamtych 

Jakież było jego zdumienie, gdy ujrzał dw6ch; w ten sposób łatwiej zrozumieją, 
przed sobą wycelowany w pierś pistolet. że nie ma dla nich ratupku i zaprzestaną 
Jednocześnie poddano go rewiz:i~ i od razu stayr~ap.ia ®Oru~ 
znalez.io~o przy nim negatYW'l· lJ),c.;i.) 
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)Zespół pracownlk6w 
PGR Kobłersycko w 
pow. Sieradz w skla 
dzłe: int. R. Zlcho• 
nowłez, mechanik .J6 
:ref Kubiak, kowal 
litaalstaw Błan ł łln 
sarz Nlko Dymltja­
Jis zmontowali ze 
złomu motopompę 
strażackl't- Czynem 
tym wypelnllt s"Foje 
ZODOWlj\Zanla podlę· 
te dla ucz:cienla 1111 , 

rocznicy urodzin Pn ••', ' ' 
zydenta RP. 

Na zdjęciu: prallO-~ 
wnlcy POJł·n spraw 1..,. 
dzaj~ działanie moto 

pompy. 
CAF fot. szarfharc 

Ile kosztuje pół litra wódki? 
25 złotych 
+ stracone zdrowie 
+ miesiąc pracy popraivczej 

Galeria niepoprawnych pijaków 

,,EXPRESS lLUSTROW ANY.„ 

Rajmanoiva miała rację 

STR. 5. 

Historia pewnej wizyty 
Po co komisie radnych odwiedziła zokłady 

i co z tego wynikło 

N IEWIELKIE kule żarówek wi-
szą równiutko, w jednako­

wych od siebie odstępach, rzucając 
wokół snopy żółtawego światła. A 
pod nimi, jak okiem sięgnąć w lewo 
i prawo, tłoczą się krosna . . . Wi­
dok to zwykły, codzienny. Gdy się 
przychodzi na wieczorną zmianę, 
wszystko tu na tej sali jest znajome 
l miłe. Tylko te lampy - nie. 

Helena Rajman stoi i patrzy na 
lampy z żywą niechęcią. Odmierza 
wzrokiem po raz nie wiadomo już 
który, odległość między jedną a dru 
gą i złość ją ogarnia coraz bar­
dziej. 

- żeby takiej głupiej sprawy nie 
załatwić. Tyle się tu robi, tyle 
zmienia na lepsze, a jednego nie 
n1·ożna ruszyć - głupich lamp!... • „ • 
HALO halo! Tu radiowęzeł Z3.-

- Tak, rzeczywiście - odpowiada 
Rajmanowa. - Zastanawiam się tyl 
ko, czy to co pomoże. Tyle jut ra­
zy chodziłyśmy do dyrekcji, tyle się 
tłumaczyło, jak ważna je3t sprawa 
lamp ... 

- Nie zaszkodzi spróbować. I 
wiecie co? Chodźmy wszystkie, 
zgoda? 

- Zgoda. 
* • • 

DO $WIETLICY, w której obra­
duje Komisja Pracy i Pomocy 

Społecznej wchodzą trzy tkaczki. Są 
trochę speszone dużą ilością obcych 
twarzy. Spośród siedzących przy 
stole radnych znają tylko Wandę 
Gościmińską. Do niej więc zwraca 
się prowadząca delegację Rajmano­
wa. 

im. Pierwszei Dywiz ii 

zupełnie ciemne. To przecież prze­
szkadza, zmniejsza naszą wydaj­
ność! I już tyle razy prosiłyśmy dy 
rekcję o z.mianę rozmieszczenia lamp, 
ale dotychczas bez rezultatu. M y ­
ślimy więc, że może komisja naszej 
Rady Narodowej coś pomoże ... 

- Dobrze, rozpatrzymy sprawę 1 
załatwimy. Kto następny? .•. 

"' . ... 
W WYNIKU posiedzenia komi­

sji radnych w Zakładcah im. 
I Dywizji Kościuszkowskiej, Helena 
Rajman uzyskała dla swego oddzia­
łu to, o co od dawna walczyła bez­
s,kutecznie. Komisja stwierdziła, że 
złe rozmieszczenie lamp wpływa 
rzeczywiście ujemnie na wyniki pra 
cy ,tkaczek. Opieszale zała•twianie 
tak ważnej spra\vy było zaniedba~ 
niem, które obciąża dy1·ekcję. 

kładów imienia Pierwszej Dy­
wizji · Kościuszkowskiej. Zawiada­
miamy, że jutro odbędzie się w ~~-=­
szej świcUicy posiedzenie Kom13Jl 

Jest godz.ina pierwsza w nocy. ukarał miesiącem pracy popraw- Pracy i Pomocy Społecznej Prezy-
Po bali dworca Łódż-Fabry::z c;,ej: 'Nłodzbnierza. Jarosza, zam. dium Rady Narodowej, Komisja 

na wałęsa się pijany osobnik. To ul. Brzeska 25, m. 2, Józefa W'lśnlew bt;dzie cmawis>ła zagadnienia higie: 

- Przyszłyśmy, żeby prosić o po­
moc w ważnej sprawie. Tak, jak 
nas tu widzicie, wszystkie pracuje­
my na 6 krosnach. A światło ma­
my umieszczone po dawnemu, jak 
za czasów, kiedy się obsługiwało 
tylko 4 krosna. Słuchajcie, przecież 
tak nie można pracować. Srodkowe 
krosna są oświetlone, a krańcowe 

Prócz skargi tkaczek na ręce ko~ 
misji wpłynęło jeszcze w iele innych 
zażaleń i próśb. Skarżono się m. 
in. i na to, że na salach prodnkcyj­
nych brak zegarów, nie podaje się 
też przez megafony sygnału rozpo­
częcia i zakończenia ·pracy. 

Wszystkie sprawy rozpatr:nvała 
komisja szczegółowo I troskliwie. A 
wynikiem pobytu w fabryce był eze 
reg postanowień, które przyczyni<}, 
się do poprawienia warunków pra­
cy załogi, a co za tym idzie do 
zwiększenia wydajności, do szyb­
szego i lepszego wykonania planów. 

Bo!eslaw MarcZTfu;ki, zamieszkały sJdego, zam. ul. Słowiańska Sil, m. ny i bezpieczeństwa pracy w naszeJ 
przy ul. Składowej 32, m. 28• w~ 35, Marll\Jl~ Da.w~da. uł. Napłórkow fabryce. Ktokolwiek z załogi ma 
kół niego tłum ob"r~""""'J' ....,,bli"cz.no~ sklego 25, 1 Luc;iana Kucba.rsklei:o jakieś uwagi czy zażalenia od~ośnie 

~ ""''""'" ... - 0 I 1 Pi t k k "71 1 warunków pracy, proszony Jest o · Sł · · 1 · · , 1 u • o 1· -o,vs a „ , rn. • 

Medykamenty 
- tylko w apłece ~ c1. owa -p13anego wywo uJą ogo * • * przybycie na posiedzenie. K~mis~a 

ne zgorszenie. „Dzisi~jsza wódka Alkoho.1izm, to smutna pozosta- radnych interesuje się naszym1 osią 
jei;t do niczego - bredzi pijak - łooć czasów kapitalistycznych, kiedy gnięciami i bolączkami i dlatego 
nie taką się piło z.a Hitlera„.". ś1Niadomie rozpijano i demoralizo- przychodzi do nas, do zakładu pr:i- Pokątny handel 

lekami 
Ale korzyści płynące z prze:niesie­

nia zebrań komisji radnych z Pre­
zydium do zaldadu pracy n i:? koń­
czą się na tym. Ta pierwsza w Ło­
dr:i próba nowego stylu pracy jest 
słuszna i udana ró\vnież dlatego, że 
zbliża komisje radnych do bieżą­
cych spraw życia, zacieśnia więż t!? 
renowej władzy państwowej z m a­
sami, realizuje zadania stojące pr7ed 

Na p<M1terunku 
wyciąga pół lita 
przy tym: 

M 
wano społeczeństwo. Dzisiaj cal:e cy, chcąc nam ewentualnie ~óc w 

O Marczyfo;.ki społeczeństwo \'<rypowiada zdecydo- rozwiązaniu różnych trudności. Po­
wódki, mówiąc 

-To Sil moje dokumenty, panie źan 
dann.-Widocznie przypomniały mu 
siP, „stare, dobre czasy" okupacyj­
nych interesów. 

Teraz ma miesiąc czasu na opa­
miętanie się podczH pracy ))Opraw 
czeJ. • • • 

Francfnek Nowłcz, Mmieszkaly 
przy ul. Kllińsklep 115, m. ł od 
czterech lat jest stałym bYWalcem 
itl>y zatrzymań MO. W ciągu swej 
pijackiej przeszłości orzymal wiele 
mandatów i niejeden już raz poku 
tował za swoje wybryki. Nałóg pi 
)aństwa pozbawił go pracy 1Z.O!era­
meebanika. 

Może usitatku1e się wreszcie po 
dwóch miesiącach pracy popraw­
czej. 

• 
Nie każdy potra!i tak id" zacho 

wywać, jak to robi Stefa.n Sokolow 
1Skf z ul. Ja.racza 25, m. 50. Wielo­
krotne mandaty za nieprzeJ>ioową 
jazdę dorożką (oczywiście w stanie 
nietrzeźwym), kary za opilstwo i 
zakłócanie spokoju publicznego, nie 
robiły na nim wrażenia. 

Może pomogą dwa miesiące y;ira­
cy poprawczej. 

Ci wymlenlenl ł.o „a.sy" wśród 
braci pijackiej. Nie brak tu jednak 
i bnych. Ostatnio Wydział Społ. -
Adm. Prezydium DRN-Sródmieście, 

Dziś 
• rozpoczyna się 

Tydzień 
Straży Pożarnej 

n!szczącymi dobro .społeczne i wła-

waną walkę alkoholizmcr.i.ri. Toteż wtarzam .. · 
wszyscy muszą pomóc Jud~iom, kt~ ( Przec~odząc akur~t przez J>?<l":6 
r zy chcą &ię wyleczyć, a Jednoczcs rze, ko!)l:t.>: z tkalm za.trzymuJą ;u: 
nie otoczyć powszechną pogardą nie przy głosmku i słuchaJą z uwagą 
poprawnych wielbicieli zgubnego słów spikera. . ć 
nałogu. - Słyszysz? Mozemy poruszy 

WtE<iy dop~1·0 poilięda;iemy r.ię ł naszą sprawę - mówi jed.na z nich, 
przykrego zjawiska, jakim są walę do1:7rkając palcem ramienia Heleny 
sający się po ulicach pijacy. {sz) RaJman. / 

\V dzień - szafa, w nocy- łóżko I 
Łatwo umeblujesz pokój 

dzięki pomysłowi łódxkiego racionalb:atora 
.Projekt „magicznej szafy'', prze- t.ewowicz, kt6r~go ?sta~nl pomysł 

słany w celu zaopiniowania do War- ! racjomi.Iiza~orsk1 wyoaw1 z kłopotu 
szawy przez łódzką dyrekcję CHPD, wiele rodzin w całym kraju. . 
wywołał duże zainteresowanie. Wy- „'Magiczna sofa" to mebel, skła­
konany w Spółdzielni Pomocniczej da;lący się s czterech czę~ci: 1arde­
Cechu Stolarzy i Tapicerów „Drew- roby, błb1ioteki, P!'jed:rnczego łółka 
no" p,rzy Al. Kościuszki 32 proto- l biurka. Mimo łi; całość nie prze- I 
typ wykazał bezsprzeczne zalety tego wyższa &l'l'}'Dlł rozmiarami normal­
ze wszech miar ekonomicznego me- nej dwudnwłoweJ naf:r I łak też 
bla, toteż należy się spodziewać po.J wYgląda. Ale w dsłen. Bo w nocy 
jęcia w najbliższym czasie masowej „magiczna szafa" przybiera supełnle 
jego produkcjL łuny wygi~. Za naciśnięciem sprę-

,jest zabroniony 
Wyobraźcie robie, że ktoś jest 

ciężko chory i natychmiast uo­
trzebuje jakiegoś medykameHtu 
zagranicznego pochodzenia. Któ­
rego w lrraju jeszcze nie prOlju 
kujemy. 

Znajduje wtedy jakąś „m1łuż­
nąu osobę, która, owszem, &prze 
da mu ten lek. ale... za „cduo­
wiednią" cenę. Cenę tę „usłuż­
na" o.sóbka określa S'to.s.ownie 
do własnych apetytów irpeku­
Jacyjnych, tym większych, :m 
pilniej ktoś leku potrzebuje. 

Zgodzicie się wszyscy co do te 
go, że jest to nieetyczne i n!c­
moraL"le. Na czyjejś chorobie w 
żadnym WYPa.dku żerować nie 
można. 

Słuszne przeto jest jedno z 
<>s-tatnich zarządzeń Minister­
stwa Zdrowia, zabraniające po 
kątnego b.and!u lekarstwa.'Tli. 
Leki można sprzedawać tylko 
aptece. Organizowanie „p:::-y­
watnego" zbytu medykamentów 
może narazić na wysokie kary. 

radnymi. (d) 

Prezydium RN m. t.nd:r.I podaje do 
wiadomości, :Ze w dniu 1Z sle:-pn!a oil 
fodz. 10 do H cdbędzle się ogólny pne 
gląd upraw ziemniarzanycll i pomido­
rów na terenie całego miasta • 
U~ytkownicy tych upraw winni w t~·m 

czasie pn:cj}?.eć je, czy nie ma na niell 
stonki ziemniaczanej. W razie wyltry­
cla ognisk, nalety natychmiast zamel­
dować o tym do Prezydium RN, ulica 
Piotrkowska 1Ma (wyd:llial rolnictwa) I 
Dzielnicowej Rady NaYo<1ow~j. Łódf.· 
Północ (ul. Llmanowslci~~o 411) lub 
Łódź-Południ" (ul. Pabianicka 210). 

• 
* * Dyrel<Clll PaństwnweJ Ogólnokształcą· 

cej Szlrnly Kores9ondeneyjnej rm:potzPla 
z dniem 1 ,l•nl)n!a ?1rzyjęcla kandycla tów 
na rok szkolnv 1952-53. 

1r;:andydaci mogą się u:laszać codzłen· 

1
1'\le w sekretariacie szl<0lv pr7V ul. Pl· 

_______________ ..; ramowlcza 6, od god't. 11do19. 
(bk) 

żyny wysuwa się • niej łóżko, które 
Aut~rem projektu jest uzdolnlo- rano, po zaścieleniu, można scbow~ 

ny ~ap1cer - de~orator łódzkiej Cen- do naszej szafy. Rolę biurka spełnia 

trali Handlowe] Przem. Drzewaego, specjalny wy1iuwany bla.l, który tak Ws'ro' d ło' dzk·1ch bakłer·1·1 
samo z powodzeniem zastąpi stolik 

Uwap.,a, ważne! 

Ruch tramwajów 
do Ozorkowa 
będzie dziś ograniczony 

W związku z pracami przy stec! wy­
sokiego napięcie, w dniu 10 bm. w go­
dzinach od 9 do l!I ruch tramwajowy 
na lln11 Łód1 - Ozorków zostanie ogra 
nlczony. 
Pociąg\ w tym czasie kursować będl\ 

co 40 mlnut w zmniejszonym skladzle. 

do posiłku. 

Mebel będzie mia? dla wielu ro- zapanowała tr wo o-a 
dzin duże znaczenie. Nie wszyscy """"' 
bowiem mieszkają w 'dużych poko- c::::J 
jach, w których można ustawić no:-- W świecie łódzkich bakterii zapa- I podwórza łódzkie zaopatrzy się w 
malne meble. W pokoikach o małych now~ł. popłoch. Gdyby mo~ły prze: blaszane puszki. No, a w puszkach 
rozmiarach umieszczenie oddzielnej mówic, powstałby. w .Łodzi krzyk i trudno wyżyć, a cóż dopiero marzyć 
garderoby, łóżka, biurka itp. zata- rwetes nie do opisania. Dlaczego? o rozsiewaniu z nich chorób za-
rasowałoby zµpełnie drogę. - zapytacie. kaźnych. 

A no cót, postanowiono odebrać Nie koniec na tym. W przyszłości 
. Dlatego też Lewowic~ długo ~YR im ostatnią „deskę ratunku", ich ba- wywo7.enie śmieci ma się odbywać 
slał nad skonstruowap1em . ta~1ego zę życiową - liczne jeszcze, nieste- w ogóle bez otwierania puszek i 
me?la, który mógłb~ ~a~ezć s1ę w ty, śmietniki. Bakterie życy tam so- wysypywania ich zawartości do wo­
ka.zdym, _nawet na~mmeJszym po-1 bie jak w raju, aż tu nagle taka zów. Puszki mają być wprost zała­
ko1u, a Jednocześnie służyłby do katastrofa!... dowywane na wozy i wywożone na 
kilku celów. Wysiłki jego uwieńcz~-1 ·-.P~płoch zro~lały. Znikną ~miet- zsypiska. Jednocześnie na podwórzu 
ne zostały pełnym sukcesem. (1) 1'.mk1, a zamian za to wszystkie zostawi się inne, puste puszki. (bk) 

-------------------------------------
Dzisiai rozipoczyna ~le w całym 

kraju Tydzień Straży Pożarnej. 
Jest on sprawdzianem siły i goto­
wości Straży do walki z pożarami, I 
sność osobistą obywateli. ~--_,....,, 
Straż Ogniowa dni€'ID i nocą trwą 

na posterunku, by z narażenifflll ży 
cia ratować nasze mienie, chronić 
przed żarłcx:mymi płomieniami, 
wznieconymi często ~rzez niedbal­
stwo i lekkomyślność w fabrykach, 
biurach, mie.$-zkaniach. 

O tym, czy łódzkie oddz.ialy Stra 
ży przygotowane są do pełnienia 
tego odpowiedzialne.go zadania. prze 
konamy się na pokazach sprawuoś 
ci, które z.ostaną zorganizowane w 
naszym mieście. Co jest przyczyną 
pożarów i jak należy im zapobie­
gać, dowiemy się z filmów i po~a­
danek, poświęconych temu zagad11iE' 
ni u. (u) 

KOMENDANT: l\lężczyzna w I KOMENDANT: - A dla was mam 
kapeluszu - na Iewol Mężczyzna w zupełnie Inne zajęcie.„ Macie inte­
ko:szułce sportowej - na prawo! llgentne łwarze, na pewno jeste;rie 

WACEK: - Dzielą ludzi jak ba- naukowcami.„ 

'!' AC~K: - Do~ąd on nas !'rowa-1 KOMENDANT: - How do you 
~~· Spo,rz, jakie okropnoscl na do, mister Tyfus? Co słychać, pro­
sc1zna.c1b. Swider w oku, _kułak na fesorze? Przyprowad:~iłem panu do-
twarzy. Mam złe pn:eczucie.„ skonalycb pomocników ..• 

ezy przy- J WIC~K: - Z góry nie trzeba się Mr TYFUS: - Zrobię z nfoh lu„ 
Najlepiej martwic. Zaraz usłyszymy, co z na- 1lzi' 

rany, WACEK: - Nie wiem, 
WICEK: - Robi:i to, oo hltlerow- takną6, esy 1aprzeceyć„, 

cy, inie nie pow}ę~., Jml srobł• IDalszy ciąg Jutro), 
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Za dolarowq kurtynq 

(I.udu Maty i) 

...,. Nie wiem, co to Jest. Czekam t 
ezekam I nie chcą mnie uzna.:: przo· 
downikiem pracy ••• 

,...-··························-······„··~ 
Horacy Safrin .• 

FRASZKI 
Jeszcze 

o „Głosie Ameryki" 

Wybory 
Prawa wyborcze w Stanach 

Zjednoczonych ograniczane są naj­
rozmaitszymi cenzusami. Cenzus 
wieku w 47 stanach na 48 okre­
ślony jest na 21 lat. Istnieje cen­
zus majątkowy, tak, że w niektó­
rych stanach prawo wyborcze po­
siadają tylko obywatele, którzy 
zapłacili wszystkie podatki pól ro­
ku przed wyborami, a w innycn 
istnieje specjalny podatek wy­
borczy - by ograniczyć ilość gło­
sujących spośród biedoty. 

W niektórych stanach prawo 
głosu mają tylko właściciele nie­
ruchomości. W 13 stanach praw 
wyborczych pozbawione są osoby, 

ra propaganda, cbocfaź łże które otrzymują zapomogi. 
bezwstydnie, Gdzie indziej wymagany jest 

ma jednak wartość, że tak długi okres pobytu v· danym 
powiem, względną: stanie oraz stałość miejsca za-

od .,krasomówstwa", które u mieszkania, co głównie pozbawia 
nich k w I t n I e, prawa głosu - pr:.\ede wszystkim 

z reguły uszy audytorium - na południu - znaczną czę8ć 5e-
v• 1 ę d n ą. . zonowych robotników rolnych. 

••••••••••••••·--···•-•••••••••••••••-••• Na ogół biorąc, nie mniej niż 
~OO<>OO<X><><><>OO<XXXOOO<><><><X><X'>O<XXX><XXXX>O<XXXX><X>Q< 

Zmysły też zawodzą 
Najciekawsze jest to, że pszczo­

ły i mrówki nie tracą poczucia cza 
su, nawet jeżeli są przez wiele gJ­
dzin usypiane. 

* • * 

po amerykańsku 
15 milionów wyborców amerykań­
skich „prawnie" pozbawionych 
jest możności udziału w wybo­
rach. 

Wybory nie są bynajmniej rów­
ne. Reprezentację wielkich -' cen­
trów przemysłowych - z obawy 
przed głosami robotniczymi - uci­
na sii;: sztucznie przez ustalenie 
równej reprezentacji gęsto i słabo 
zasiedlonych jednostek administra­
cyjnych. 

Piętnastomilionowa ludność mu­
rzyńska, jak rówmez Indianie, 
Portorikańczycy. Meksykanie :zy 
ludzie żółtej rasy - są pariasamL 
Brutalny terror przeciwko Murzy­
nom szczególnie w południowych 
stanach, gdzie sama ich chęć u­
działu w wyborach grozi „sądem 
Lyncha", uniemożliwia przytła­
czającej większości Murzynów na 
południu udział w wyborach. 

Ale niedemokratyczna ordynacja 
wyborcza i „normalne" szyk;my 
nie dają jeszcze magnatom z WaU 
Street dostatecznej gwarancji. Po 
to, by zapewnić wybór kandyda­
tom z Wall Street - w kampanii 
przedwyborczej i w dniach wybo­
rów leją się strumieniami dolary. 

Znaczna część wyborców przeko­
nała się też, że przywódcy i kan­
dydaci obu „wielkich partii" rzu­
cają przed wyborami hasła i za­
ciągaJą zobowiązania, których na­
wet nie myślą realizować po wy­
borach. 

Toteż nic dziwne~o, że w wybo­
rach do Kongresu bierze udział 

zwykle ok. 30 proc. wyborców, a 
w wyborach na prezydenta - ok. 
50 proc. W niektórych południo­

wych stanach w wyborach bierze 
udział od 2 do 18 proc. uprawnio­
nych do głosowania. 
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Komentarze zbyteczne 

W ostatnim, czerwcowym nume• 
rze miesięcznika „English Digest" 
znaleźliśmy taką notatkę: 

„Na podstawie badań, przepro­
wadzonych w Anglii i W alii stwier 

dzono, że 17 proc. ludności jest 
analfabetami, względnie półanal­
fabetami - a około 3 milionów 
dorosłych potrafi ledwo czytać: l 
pisać". 

z przyzwyczajenia 
W Bad tschl (Niemcy zachodnie) 

niejaki Johann Stoeckel zamordo­
wał dwie swoje przyjaciółki. któ­
re obie spodziewały się dziecka. 
Przed sądem oświadczył cyniczn:e, 
że jako były SS-man dziei1 i noc 
mordował ludzi i dlatego przyzwy 
czaił się do zabijania. 

... Znakomity nabytek do tzw. 
„armii europejskiej". (u) 
•••••„••••••••••••--•u••--•••••••••„•••••• 

Spójr:r. na zegarek. Schowaj 11:0 
i postaraj się zgadnąć, kiedy minie 
godzina. Omyłka będzie wahała 

się prawdopodobnie w granicach 
10 - 20 minut. Jeśli nie spojrzysz 
111a zegarek w ciągu 3 - 4 godzin. 
omyłka przekroczyć może pól 11:0-
dziny. 

Ile łyżeczek cukru kładziesz do 
herbaty? Dwie. A jeżeli włożysz o 
kilka kryształków mniej lub wię­
cej niż zazwyczaj, nie zauważysz 
różnicy. 

Miliony płynące z ogni-Otrwał:vch 
kas idą nie tylko na hałaśliwą 
propagandę, posług:i.iącą się wszel­
kimi środkami, od niewybrednych 
kł<imstw aż do pornografii: idą na 
naoliwianie machiny wyborczej, na 
opłacanie macher,ów „zawodowo" 
trudniących się wyborami. 

W Stanach Zjednoczonych fstn!e 
ją bowiem formalne przedsiębior­
stwa kierowane przez „bossów" -
swego rodzaju pelnomocnik6•v 
Wall Street do przeprowadzania 
wyborów. 

- Weil, boys. Z napadami, porywa.niem dziect, grabieżami t inn'.1-
mi drobiazgami na. razie koniec. Teraz nastawiamy się na przygoto. 
wanie wyborów prezydenta ..• 

Na taką niedokładność nie poz­
wolą sobie nigdy pszczoły. Jeżeli 

będzie.u je karmił o oznaczonej go 
dzinie, to po pewnym czasie będą 
Eię zlatywały wszystkie na tę go­
dzinę z dokładnością do 5 minut. 
00<>00<><>~1 

Rzeczy, 
o których warto wiedzieć 

na 
Kolorowy 

ulicach 
asfalt 

Moskwy 
W stolicy ZSRR zaczęto stoso­

wać na niektórych ulicach i pla­
cach asfalt w różnych kolorach. 
Niebieskie i różowe dróżki ozdobi 
ły m. in. skwer na ul. Nieglinnej. 
Kolorowym asfaltem wYłożono 

przejścia dla pieszych na ul. Bas­
mannej i ul. im. Frunzego. 

Prowadzone ostatnio w labora­
toriach prace badawcze nad tym 
nowym rodzajem materiału drogo 
wego dały pozytywne wyniki: o­
pracowana została metoda produ 
kowania asfaltu we wszystkich ko 
lorach. 

Czy jesteś 

cierpliwy? 
Wyobraźcie sobie, te macie motoeykł 

I bierzecie udział w konkursie jazdy 
regularnej. Według re1;ulaminu ma· 
cie przejechać · pewien odcinek drogi 
z szybkością 48 km na godzinę. Tym· 
czasem dodaliście „nieco gazu" I 
pierwszą połowę drogi ·p.-zebyliścle z 
szybkoścla 60 km na n"'ilnę. Do Ja· 
kiej liczby musicie obniżyć prędkość 
jazdy na drugie,! połowie drogi. aby 
średnia szybkość spadła do 48 km na 
godzinę. 

Rozwlazania pros!my nadsytać do 
najbliższego czwartku pod adresem: 
Red~.);cja ~ „Express Ilustrowany", 
Łódź. Piotrkowska I02a, z zaznacze­
niem na kopercie „Dział zagadek". 
RozwlązRnie z poprzedniego nume­

ru: Samolot przejechał 300 km. 
Nagrody za trafne rozwiązanie otrzy 

mali: 
lllleczysław Grabarczyk, Łódź, Ogro· 

dowa 26, 
Józef Grollzlckl, Zalrnpane, sanato· 

rlum Akademir.J.;le. i 
Halłna nzlac!ot. Łódź, Armil Czer• _...._ 

~00000000000000000c;:i00Q0000000000000 
Mucha natomiast łatwo '\l\rykry­

wa obecność cukru w roztworze 
1.40.000. Pomimo to mucha jest o­
wadem o słabym smaku w porów­
naniu z niektórymi gatunkami mo 
tyli, które wyczuwają cukier w 
roztworze 1 :300.000. 

* • * 

Oc:r.ywiście „bossowie" i ich po- Bikiniarz z 
mocnicy werbowani są przede 
wszystkim spośród kryminalnych, Dom-muzeum Ander$ena w 0-
pozbawionych skrupułów elemen- dense stal się w dniu 22 lipca wi­
tów. Ich to sprawą jest przeforrn- downią niecodziennych wydarzeii. 
wanie odpowiednich kandydatów W godzinach popołudniowych zro-

biło się male zamieszanie pr:-:y 
Temperatura w pokoju zmieni- na konwencjach partii demokra- wejściu. Jakiś facet w stroju ,.bi­

ła się o jeden stopień. Czy zauwa tycznej 1 republikańskiej, przeku- kini 1952" roztrqcil zwied::ajqcuch. 
żyłeś to? Przypuszczam, że nie. pywanie i szantażowanie działaczy i wdarł się do sypialni wielkiego 

Ale niektóre gatunki węży wy- politycznych, terroryzowanie wy- pisarza: 
czuwają zmianę temperatury o O.I borców, sprowadzenie tysięcy - Halto, boys! - krzyknąl, nie 
stopnia Celsjusza. Robione doświad „martwych dusz" do głosowania zdejmując z glowy kapelusza a 1ą. 
czenia z grzechotnikami wykazały, w każdym okręgu wyborczym. „naleśnik". To w tej no­
że polują one na myszy, używa- Warunki. w których odbywają rze mieszkał ten wasz. . • jak mu 
jąc do tego zmysłu temperatury. się wybory w USA, nie tylko po- tam, Anderson? Poor feHow, bie-

Ciepło wydzielane przez. cłtiło zbawiają m.iliony obywateli moż- daczysko! 
mysey wyczuwane jest przez grze- noścl głosowania, ale zniechęcają Jeśli ktokolwiek z obecnych miał 
chotnika na odległość, która unie- wielu innych, którzy uważają, że jakiekolwiek wqtpl.iwości, czy ha­
możliwia wykrycie zmian tempe- są i tak bezsilni wobec machin i laśtiwy osobnik jest Amerykani­
ratury nawet przy pomocy najczul kombinacji wyborczych „dwupar- nem, to prysnęly one natychmiast, 
szych aparatów pomiarowych. tyjnego" systemu. - gdy osobnik ten wLazl do lóżka An-

=:: a=:=; ::=:::1 ==::=I===·=== I=== I :==I I=· =:1::=::: I=.=::; I ::..._::r; :::::=L• 

Dobre i złe 
Sześciu pracowników 

wydziału czechosłowac-
kiego „Głosu Ameryki" 
aresztowano za przemyt 
poważnych sum dolaro· 
wych do Szwajcarll. No 
cóż, transakcje bywają ró 
wnież „dobre I złe" ••• 

Forsę 
płaci jeden 

W związku ze sporem 
anglo - amerykańsklm o 
dowództwo na Morzu 
Sródziemnym, rząd grec 
ki oświadczył, Iż ,.w zasa· 
dzie zachowuje neutral· 
ność, jednak uważa, te 
w wypadku objęcia do­
wództwa nad siłami mor­
slciml przez AmP.rykanlna, 
można by lepiej rozwią· 
zać kwestie finansowe'". 

Jakie tam znoWu kwe· 
stie? l tak wszyscy atlan 
tydzi są na amerykańskim 
żołdzie. 

Od serca 
Wyjeźdżaląc na stałe do 

USA. Me Cloy wygłosił 
przemówienie, w l~tórym 
wyrazlł „wdzięczność za 
serdeczną gościnność, Ja· 
ką okazano mu w Niem· 
czech", 

Jak wiadomo, naród nie 
mieckl wyraża tę go&cin· 
ność w serdecznym we• 
zwaniu: „Ami go home". 

znowu 
t 

. .„ ,, urysc1 „. 
Jugosławia I Grecja pod 

pisały umowę, która prze 
widuje „ścisłą współpra­

ce obu krajów w celu roz 
szerzenia zagranicznego 
ruchu turystycznego na 
terytorium Jugosławii 1 
Grecji". Na zasada<'h tu­
rystyki hitlerowców w 
Norwegii •• , 

Nie lada zasługi 
Sekretarz neofaszystow 

skiej MSI de Marsanl o­
świadczył, że „skrajna 
priJ.wica może obecnie li­
czyć na sympatię Amery 
kanów przede wszystkim 
w uzr.aniu zasług wojsko 
wych Borghese i Grazia· 
niego". 
Zasług\ to nie byle ja· 

kie. Grazlanl p;erws1.y za 
stosował gazy trujace 
przeciwko bezbronnej lu­
dności Abisynii. 

... MłlcU" 

Hollywood 
dersena f wyciąg11ąl się tam nti 
całą dh1.gość. Wywolalo to pewni\ 
konsternację. 

Nic tylko dlatego, że przedsta­
wiciel atlantyckiej kultury nie 
zdjął btt.t.ó1v, ale również dlatego, 
:że tdażenie do łóżka w muzeum 
nie jest na ogol w Europie przy­
jęte. 

Zdziwiony mil<'z<niem Ameryka­
nin wstał z łóżka i zaczql grzebać 
w eksponatach rozrzm·c1.iqc 1e po­
pardliwie. iv końcu zainteresowa.l 
go kapel1Lsz pisarza. 

Nie omieszkal nadziać go natych 
miast na glowę i przejrzeć się w 
lustrze, robiąc przy tym miny, ży­
wo przypominające stworzenie, z 
którego wywodżi się czlowiel{. 

- Straszna i;tarzuzna - zauwa­
żył bystro. - Wy, Duńczycy, w o­
g61e jesteście bardzo zacofani 

Po czym opuści? salę, pozosta­
wiając 1.vszystldch w stanie kom­

. p/etnego oslupienia.. 
Wiadomość o chuHgań~1:im za­

chowaniu się amerykańskiego su­
pennana. w muzeum odenseńskirn 
w11wołała poruszenie w calym spo­
łeczeństwie duńskim. Towarzystwo 
im. Andersena zlożttlo n.~try protest. 

W lt~tach do redakcji pism liczni 
czytelnicy pis?q, że dość już majq, 
przedstawiciel.i amerykań.sldej kul­
tu111 u; Danii. Przy czym w tym 
wypad/w. „przed:<tawicieL kultury" 
nie 1est ti:rale przenośnią. 

Osobnikiem w muzeum nie byl, 
jakhy moino przupuszczać. ulicznik 
z Chi.cago, ale amerykań.~ki aktor 
Do•1n?1 Kaye. któremu powierzono 
'!." USA alównq rotę w jednej ze 
szhr le A nder!'ena. 

Biedn:~J Andersen! 
••••••••••••r,•••••••a•••u•••••••••••••••••••••• 

Z ł • ~ " „ oo.ogrczny generał 
W związku z wizytą generah 

Ridgwaya w Kopenhadze - kores 
pon dent Reutera donosi: „Przez ca 
ły wieczór przed hotelem, g<hie za 
tnymał się generał, tłumy demon 
strujących wznosiły wrogie okrzy 
ki. Policja, w~pomagańa przez psy, 
ro7.pędzała demomtrantów. W~e!e 
osób zostało mocno pogryzion.vd1 
i musiano je przewieźć do szpita­
la". 

TE>n ,.zoologiczny" generał nie mo 
że się wręcz obejść be-z pomocy 
zwiE>n:ąt: wszy w Korei, psy w. 
Europie„. 


